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Czwartek. Rano ciepła st. i ,  »  poł- c. st. 2 . 1 Wschód Słońca g. 6 m. 1 1 Jutro, MATKI BOSKIEJ B o l e s n e j  
Wys. wodyst. 5 c.n (przybywa). IZachód , „ 6 „ 14( i Ś-tej Katarzyny Królowej Szwedzkiej.

— Jutro, w Kościele po-Paulióskiem Śgo DUCHA, 
i w Kościele po-Bernardyóskim, przypada doroczna 
Uroczystość MATKI BOŻKIEJ BOLESNEJ, z Odpu­
stem zupełnym, z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Kazaniami i Processją, tak z rana jak i po południu.

— W Kościele PP. Wizytek, jutrojako w Uroczystość 
MATKI BOŻKIEJ BOLESNEJ, odbędzie się solenna 
Wotywa przed Ołtarzem S e r c a  PANA JpZUSA, 
jjraz z Kazaniem i Processją.

— Jutro, Nabożeństwa Passi/jne, odprawiać się b ę ­
dą w Kościołach: po-Dominikańskim i po-Bernar­
dyńskim.

- -  Wczoraj na cześć Śgo B e n e d y k t a , Patryarchy 
Benedyktyńskiego Zakonu, odbył się doroczny Odpust 
w Kościele P P. Sa/tramente/r, gdzie znajduje się osobny 
Ołtarz tego Świętego. Ranną przed Ołtarzem tym 
Wotywę odprawił JX. Krauze, Summę celebrował 
JX. Urbanowicz; Siostry Zgromadzenia PP.Sakramen- 
tek, przy t o w a r z y s z e n iu  organu odśpiewały Mszę Mo­
niuszki. Z r a n a  miał Kazanie JX. Krauze, po połu­
dniu n a  Nieszporach JX. Roguski.

—  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż ę  M i­
k o ł a j  M i k o ł a j e w i c z  Starszy, raczył onegdaj odbyć 
przegląd p r z y  k o s z a r a c h  Łazienkowskich Grodzień­
skiego pułku huzarów lejb-gwardji, a na placu Ujaz­
dowskim podoficerów i gefrejterów Litewskiego puł­
ku lejb-gwardji i konnej baterji lejb-gwardji. Wielki 
Xiąż§ ze wszystkich tych wojsk najzupełniej był za­
dowolony. Następnie u J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
był obiad, na który zaszczycone było zaproszeniem 
około 60 osób. Wieczorem W i e l k i  X i ą ż ę  raczył być 
obecnym na przedstawieniu w Wielkim Teatrze, po- 
czem był na herbacie u JJWW. Hrabiego i Hrabiny 
Berg. O godzinie H ej wieczorem, J e g o  C e s a r s k a  
W y s o k o ś ć  raczył udać się koleją żelazną do St. Pe­
tersburga. (Dz: War:).

—  D y re k to r  K a n cella rji K o m isji R zą d o w e j S p ra w  W e ­
w n ę trznych . i  D uchow nych.— U przedza osoby in teresow an e, 
iż  JO . X ią żę  C zerkaski, D yrek tor G łów ny Preaydujący  
w K om isji R ządow ej Spraw  W ew nętrznych  i D uchow nych, 
w szelk ie  podania na p iśm ie i  u stne prośby do n iego w no­
szone, przyjm uje osob iśc ie  w gm achu tejże  K om isji jed ynie  
ty lk o  w Środy i Soboty, od godziny l i t e j  do I 2ej z rana. 
z w yłączen iem  Św iąt w te  dnie przypaść m ogących.

—  h o m isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  P ulskiem ,  podaje  
do pow szechnej w iadom ości, iż  w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w  ilo śc i rs. 7,307 kop. 53, przypadające na m ocy rozpo­
rząd zen ia  K om isji z dnia 7 (19) M arca r. b., P iotrow i M o­
raw skiem u, w łaśc ic ie low i dóbr T rynosy, po łożon ych  w Gu- 
beruji P łock iej, P ow iecie  O strołęck im , G m inie Kom orowo, 
w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  P ło ck ieg o , celem  w yp ła ­
ty  kom u należy; — w ilości rs. 2 ,370 kop: 67, przypada­
ją c e  na m ocy rozporządzenia  K om isji z d. 7 (19) M arca r. b., 
W ojciechow i Sokołow skiem u, w łaścicielow i dóbr G ościnna, p o ­
ło żo n y ch  w G ubernji W arszaw sk iej, P ow iecie  P iotrkow skim , 
G m inie G orzkow ice, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K a­

lisk iego , ce lem  w ypłaty  kom u należy; —  w ilo śc i rs. 5 ,164  
kop: 32, przypadające na m ocy rozporządzenia  K om iąji 
z  dnia 7 (19) M arca) r. b., W in cen tem u -O k taw iu szow iB u r- - 
m ejstrow i-R adoszkow skiem u, w łaścicielow i dóbr D rogosze- 
wo, położon ych  w G ubernji A ugustow skiej, P ow iecie  Ł o m ­
żyń sk im , G m inach M iastków  i R ydzew o-M iastków , w y­
sła n e  zo sta ło  do K assy P ow iatu  Ł om żyń sk iego , celem  
Wy p łaty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 3 ,978 k. 11, przypada­
ją ce  na m ocy rozporządzenia  K om isji z  dnia 7 (19) M ar­
ca r. b., P iotrow i i  E m ilji R o iyń sk im , w łaścicielom  dóbr  
Czarnocin, po łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  
M iechow skim , G m inie C zarnocin, w ysłan e zosta ło  do K as­
sy  P ow iatu  K ieleck iego , celem  w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilo ­
śc i rs. 4,977 kop: 58, przypadające na m ocy rozporządzenia  
K om isji z dnia 7 ( 19) M arca r. b., F ran ciszk ow i W ie lo p o l­
sk iem u, w łaścicielow i dóbr W ierzchow isko, położonych  w Gu- 
bernji R adom skiej P o w iec ie  O lkuskim , G m inie L gota -W iel-  
ka, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K ieleck iego , celem  
w y p ła ty  kom u n a leży ;— w ilo śc i rs. 15,893 kop: 35, przypa­
dające na m ocy rozporządzenia  K om isji, z dnia 7 (19) M ar­
ca  r. b ., T eofilow i W ęży k o w i, w łaśc ic ie low i dóbr M inoga, 
p o łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  O lkuskim, G m i­
n ie  M inoga, w ysłan e zo sta ło  do K assy P ow iatu  K ie le c k ie ­
go, celem  w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilo śc i rs. 11,049 k. 60, 
przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji z d. 7 (19) 
M arca r. b., E u stach em u  Św ieżaw skiem u, w łaśc ic ie low i dóbr  
Ł yk oszyn , p o łożon ych  w G ubernji L u b elsk ie j, P o w iec ie  H ru­
bieszow skim , G m inie S taraw ieś, w ysłan e zo sta ło  do K assy  
P ow iatu  L u b elsk iego , celem  w ypłaty kom u n a leży;— w i lo ­
śc i ra. 4 ,882, przypadające na m ocy rozporządzenia  K om i­
sji z  dnia 7 (19) M arca r. b., K azim ierzow i K ru szew sk ie­
m u, w łaścicielow i dóbr K rępa, p o łożon ych  w G ubernji W a r­
szaw skiej, P ow iecie  P iotrkow skim , G m inie D obryszyce, w y­
sła n e  zo sta ły  do K assy  P ow iatu  K alisk iego , celem  w ypłaty  
kom u n a leży; —  w ilośc i rs. 6,516 kop: 72, przypadające  
n a  m ocy rozporządzenia  K om isji z dnia 7 (19) M arca r. b., 
Ju lji R zew usk iej, w łaśc ic ie lce  dóbr T opola, położon ych  w Gub: 
R adom skiej, P c ie  M iechow skim , G m inie T opola , w ysłan e  
zo sta ło  do K assy P ow iatu  K ieleck iego , ce lem  w yp łaty  k o ­
m u należy; —  w ilośc i rs. 8 ,713 kop: 33, przypadające na  
m ocy rozporządzenia  K om isji z  d. 8 (20) M arca r. b., Su­
k cesorom  R ocha L askow sk iego , w łaścicielom  dóbr R óżn ica , 
p o łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P ow iecie  K ieleck im , 
G m inie S łu p ia , w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K ie lec­
k iego, celem  w yp łaty  kom u n a leży ;— w  ilo śc i rs. 6,751 k. 80, 
przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji z dnia 8 
( 20) M arca r. b , Sukcesorom  Szydzińsk iego , w łaścicielom  
dóbr B rynica , położon ych  w G ubernji R adom skiej, P o w ie ­
c ie  O poczyńskim , G m inie Jaw orzyn , w ysłan e zo sta ło  do 
K assy  P ow iatu  R adom skiego , celem  w yp łaty  kom u należy; 
w ilośc i rs. 9 ,896 kop: 69, przypadająće na m ocy rozp o rzą ­
dzen ia  K om isji z dnia 8 (20) M arca r. b., Ju lji-K onstancji 
M leczko, w łaśc ic ie lce  dóbr Jak ać-S tara , p o łożon ych  ŵ  Gu­
bernji A ugustow skiej, P o w iec ie  Ł om żyńsk im , G m inach Snia- 
dów  i Zam brów, w ysłane zo sta ło  do K assy  P ow iatu  Ł o m ­
żyń sk iego , celem  w ypłaty kom u należy . (Dz: W ar:).

—  D yrekc ja  Ubezpieczeń.— Z aw iadam ia, że  G łów na K assa  
O szczędności z K antorem  P om ocniczym  w Gm achu szkolnym  
za  K ościo łem  Śgo A l e x a n d r a , przy A lei B elw ederskiej p o­
m ieszczonym , w tygodniu  upłynionym  do dnia 6 ( 18) M arca 
rok u  b ieżącego  w łączn ie, w ydała  x ią żeczek  now ych 78, na 
k tóre , tud zież na daw niejsze w 258 w nioskach z łożon o  rs. 
6 ,7 0 2  kop. 10. N a  żąd an ie zaś 149 uczestn ików  (prócz pro­
centu  rs. 24 kop. 8 8 '/ , należnego za  rok b ieżący  od ca łk o ­
w itych odbiorów ), w y p ła c iła  rs. 6 ,462 kop: 2 2 '/ , i  urno-



-  su  -

riyła, xiążeczek 47. Przeto uczestników 17,396, posiada 
kapitał rub. sr. 639,882 k. 87V2. (Da: War:).

— Sąd P o lic ji P ro s te j O kręgu i  M ia sta  W a rs za w y  W y ­
d z ia łu  l ig o .— W dniu 25 Listopada (7 Grudnia) r. z. od 
osoby podejrzanej i niepodobnej do posiadania, odebrano 
następujące przedmioty: 1) Koszul kobiecych dwie z ząbka­
mi u kołnierzy; 2) Kaftaników kobiecych negliżowych dwa, 
z których jeden jest batystowy, na przodzie haftowany, a dru­
gi kartonowy; 3) Spódnicę białą dymową, oznaczoną cyfrą 
J. S. Nr 19; 4) Ręczników sztuk trzy, z których jeden ozna­
czony cyfrą W . J. Nr 7; 5) Obrus z cyframi G. K., oraz 
6) Pantofle na kanwie haftowane, perełkami wyszywane. 
W zywa zatem osoby poszkodowane, ażeby z dowodami w ła­
sność popierającemi do Sądu Naszego wciągu jednego miesią­
ca zgłosiły się, lub najbliższą W ładzę Policyjną, jeże li nie 
są obecne w W arszawie, o tem że są poszkodowane, oraz, 
że przedmioty wyż opisane pochodzić mogą z kradzieży 
u nich nastąpionej, uwiadomiły. — Assesor Trybunału p. o. 
Podsędka Assessor Kollegjalny Kokowski. (D. W.)

— Przyjechał do Warszawy: Rz: Radca Stanu De- 
kucińskijr. L ap;—wyjechali zaś: Jenerał-M ajor Orsza­
ku J. C. M., Baron Frederiks, W arszawski Ober Po­
licm ajster, za granicę; Jenerał-M ajor Furuhelm, do 
Częstochowy; Fligel-A djutant J. C. M., Baron Drizen, 
do Włocławka; Rz: Radca Stanu H r: August Potocki.\ 
do Paryża. * _____________

— W dniu jutrzejszym  o godz: l i t e j  z rana, w Ko­
ściele Śgo Jan a , odbędzie się żałobne Nabożeństwo, 
za dusze ś. p. Benedykta Gajewskiego, niemniej zm ar­
łych osób z tej Fam ilji: Wladichów i Garbowskich; na 
które, pozostałe Dzieci, zapraszają. Krewnych, Kole­
gów i Znajomych. (4,320.)

— Józefa z Gostyńskich Czerejska, Żona b. Urzędni­
ka  Banku Polskiego, obecnie Emeryta, przeżywszy 
la t  59, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, onegdaj żyć 
przestała. Stroskany Mąż wraz z Córką i Synami, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół zmarłej, na pogrzeb, 
w dniu jutrzejszym  o godzinie 5tej po południu, z Ko­
ścioła XX. Reformatów, na cm entarz Powązkowski 
odbyć się mający. (4,251,)

— Kazimierz Brzeziński, syn Józefa Brzezińskiego 
Mecenasa, Student Szkoły Głównej Warszawskiej W y­
działu Fizyczno-Matematycznego, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, one­
gdaj zakończył życie. Pogrążeni w żalu Ojciec i B ra ­
cia, zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, dnia jutrzejszego,
0 godzinie 3ciej po południu, z Kaplicy Kościoła po- 
Bernardt/ńskiego, na cm entarz Powązkowski. (4,242.)

— Donoszą nam z Kalisza, o skonie w tych dniach 
w temże mieście ś. p. J. z Zakrzewskich Suchorzew- 
skiej, Obywatelki ziemskiej w wieku lat 80, i ś. p. Jó ­
zefa Chodorowskiego, Kasjera Urzędu Pocztowego 
tamtejszego.

— Na onegdajszem posiedzeniu Towarzystwa Le­
karskiego tutejszego, Dr Helbich oznajmił o darze 
uczynionym dla bibljoteki Towarzystwa przez Dokto­
ra  Aoehlera, składającym się z 3,000 przeszło dzieł 
treści lekarskiej. Towarzystwo przyjąwszy powyższy 
dar, wydelegowało Prezesa swego D ra Łe-Bruna
1 D ra Kuleszę, w celu złożenia podziękowań ofiaro­
dawcy.

— W dniu wczorajszym w Auli Szkoły Głównej 
odbyła się 12sta z kolei prelekcja Prof: Dra Wisłoc­

kiego. Szanowny Prelegent rozwijał obszerny i bogaty 
przedmiot walki człowieka z przyrodą. Przedm iot ten  
rozpoczął rzuceniem kwestji, jakim  sposobem powstał 
człowiek i w ogóle cały organiczny świat na ziem i? 
W dotychczasowym stanie wiadomości naszych, py ta­
nia tego rozstrzygnąć niepodobna. Czy powstanie czło­
wieka było wywołane osobnym aktem siły twórczej, 
istniejącej zewnątrz wszechświata, czy też człowiek 
powstał przez powolne i stopniowe rozwijanie się 
organizmów niższych, i czy te organizmy są wypły­
wem sił naturalnych i przyrodzonych, fizycznych 
i chemicznych, działających w pewnych danych w a­
runkach zewnętrznych, czy też zarodki organiczne 
istniały już od wieków w przestworach świata, zda­
nia o tem są podzielone. Przechodząc do walki czło­
wieka z przyrodą, Szanowny Prelegent wykazał, że 
pobudką do tej walki było utrzym anie życia i zabez- 
bieczenie się od szkodliwych wpływów natury  fizy­
cznej. W alka ta  trw ała dotąd, dopóki człowiek niepo- 
znał praw niezmiennych i niewzruszonych w przyro­
dzie działających, i dopóki objawami fizycznemi, z tych 
praw wyniklemi, nie owładnął. Zabezpieczenie więc 
życia było głównym czynnikiem postępu, dopiero gdy 
ludzkość doszła już do dobrobytu, wtedy zwrócić się 
mogła na drogę czystej spekulacyjnej njyśli, i na tej 
drodze robić różne odkrycia pośrednio znów wpływa­
jące na coraz lepsze zabezpieczenie potrzeb ciała 
i umysłu. Rozumie się, że wszystkie tezy popierane 
były mnóstwem przykładów z historji K ultury czer­
panych.

— W Resursie Kupieckiej dnia 23  b. m., t. j. w P ią ­
tek, o godzinie 6 wieczorem, będzie m iał Prelekcję 
Professor Szkoły Głównej P. Pęczarski, na której wy­
kładać będzie Zasady budowy machin indukcyjnych,
0 magnetyzmie obrotowym, zjawiska djamagnetyczne, 
budowa i działania telegrafów elektrycznych, moto­
rów elektrycznych, zegarów i t. p.—Bilety sprzedaw a­
ne będą w Resursie Kupieckiej w dzień prelekcji, od 
godziny 3 po południu, do rozpoczęcia wykładów.

— Przypominamy, że dziś w Resursie Obywatel­
skiej o godzinie 7 '/2, odbędzie się pierwszy odczyt 
z Anatomji i Fizjologji experymentalnej ciała ludz­
kiego.

— Podajemy program odbyć się mającego w W iel­
kim Teatrze w Niedzielę dnia 25go Marca r. b., wiel­
kiego koncertu Insty tu tu  Muzycznego, w którym  
przyjm ą udział: Pani frebe/li-BettinfPnim&Giooanno- 
ni, Panowie: Bettini, Vecchi. O rkiestra "Wielkiego Tea­
tru  i Chóry połączone Insty tu tu  M u zy czn eg o , razem 
osób 150, pod kieruukiem  D yrektora Kątskiego. Część 
pierwsza: 1. „Chór pierwszych Chrześcijan w K ata- 
kum bach“ Felicjana D a m d 'a  (dzieło to umyślnie na­
pisane dla Konserwatorjum Warszawskiego i temuż 
przez Autora poświęcone, będzie wykonane po raz 
pierwszy przez Chóry i Orkiestrę). 2. „ S ta b a t M ater“ 
Rossiniego; a) W stęp „Stabat M ater“ chór i kw artet 
solowy (Panie: TrebeUi-Betlini, Ginvannom, PP. Bet- 
tini, Vecchi z Orkiestrą); b) Arja „Cujus Anim am “ 
(Pan Bettini i O rkiestra); c) D uett „Quis est homo“ 
(Panie: Trebelli Bettini, Giomnnoni i O rkiestra; d) 
Arja „Pro peccatis“ (Pan Vecchi i Orkiestra); e) Chór
1 Recitativo „Eia M ater“ na same wokalne glosy bez 
Orkiestry (solową partję  odśpiewa P. Vecchi). Część



druga: f) Kwartet „Sancta Ma ter" (Panie: Trebclli- 
Bettini, Gmannoni, PP. Beltini, Vecchi i Orkiestra); 
g) Kawatina „Fac ut portem" (Pani Trebellj-Bettini 
i Orkiestra); h) Arja „ I n f l a m m a t u s 11 (Panna Giovan- 
noni, Chóry i Orkiestra); i) Kwartet .,Quando corpus11 
(Panie: TrebeUi-Bettini, Giovannoni, PP. Beltini, Vec- 
chi bez towarzyszenia Orkiestry); k) Finał i Fuga 
„Amen" (wykonają Chóry i Orkiestra); 3. „O Saluta- 
ris" Gounoda (Pani Trebelli-BMtini, Pan Bettini, Chó­
ry, Orkiestra, dwie Arfy i Organ. Cena miejsc zwy­
czajna: Biletów do loż i miejsc numerowanych dostać 
można każdodziennie w Kancellarji Instytutu Muzy­
cznego, od godziny 9e jz  rana do 12ej i od 3ej po po­
łudniu do 6ej, a w dzień koncertu w Kassie Wielkiego 
Teatru. Koncert rozpocznie się punktualnie o godzi­
nie lej z południa, a skończy się o godzinie 3ej.

—  P. Besekirski Pierwszy skrzypek Teatru Mosk:, 
który dał się był poznać u nas już przed 6cio laty 
z pięknego swego talentu, i przed paru dniami wystą­
pił był w W. Teatrze, dziś znowu da się słyszeć 
w czasie przedstawienia „Orfeusza11, a w Sobotę urzą­
dza „PoranekMuzykalny11 w sali JW. Gubernatora Cy­
wilnego; przyjmą w nim udziałPP. Zarzycki i Filleborn.

— P. Maurycy Dietrich, Artysta muzyczny tutejszy, 
przygotował parę nowych kompozycji na fortepjan, 
które niezadługo wyjść mają, jako to: „Pieśni Turyng- 
skie i Polonez.11

— Portret Pani Zelji Trebelli-Bettini, rysowany 
przez Walkiewicza podług fotografji Flecka, a litogra- 
fowany w zakładzie W. Otto, zamieszczony na okładce 
Marszu tryumfalnego, kompozycji Syrewicza, wyda­
nego nakładem Xięgarni F. Hósicka, odbity został 
osobno na pięknym Chińskim papierze, na żądanie li­
cznych wielbicieli talentu znakomitej artystki.

_  od  dawna, gdyż od roku 1818, znany handel 
win i korzeni pod firmą Koelichena, na rogu ulicy 
Przejazd i Długiej, przeszedł od niejakiego czasu na 
własność PP. Sowińskiego i Szulca. Nowi właściciele 
oddawna pracując w tym handlu, obeznani z jego tra ­
dycjami rzetelności i doskonałości towarów, wszelkich 
starań dokładać nieotnieszkają, aby zjednać sobie 
względy Publiczności i zasłużoną wziętość dawnej firmy 
zachować.

— Przy nadchodzących Świętach, polecić możemy 
Gosposiom naszym, skrzętnym w przysposabianiu 
wszystkiego co należy do Święconego: wódkę i likiery, 
w doskonałych i rozmaitych gatunkach, ze składu 
P. Ludwika Glaesel, przy ulicy Długiej w domu Wgo 
Górskiego Nr 489d.

— .Doktor Chomentowski, Lekarz ordynujący wSzpi- 
, talu Sgo Jan a Bożego, przeniósł mieszkanie swoje na

ulicę Nowy-Swiat Nro 1254, do domu Hr: Małachow­
skich (w którym się mieści Zakład Śtej M arty) na 2gie 
Piętro od frontu, i przyjmuje chorych cierpiących na 
choroby nerwowe, jakoteż potrzebujących użycia ele­
ktryczności galwanicznej lub indukcyjnej, codziennie 
°d godz: 3ciej do 5tej po południu. (4,291.)

— Wczoraj przy czyszczeniu dołu kloacznego, 
^  domu Nr 603 przy ulicy Bielańskiej, dostrzeżono 
czaszkę wielkiej korupcji uległą. Sąd zawiadomiony 
‘Ostał o tern dla dalszego dochodzenia.

— Od dni parę zwiezione zostały płyty marmuro­
we na chodnik urządzić się mający obok ogrodu za-
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kłademego, na miejscu rozrzuconych domów na Krak:- 
Przeiłmieściu. W pośród tego ogrodu, urządzonym 
być ma jak  to donosiliśmy wytrysk, którego ozdobne 
przy branie odlane będzie z żelaza, w fabryce tutejszej 
Panów, Li/popi Rau, według pomysłu Budowniczego 
P. Lipko. Figury podpierać mające paterę, modeluje 
Artysta-Rzeźbiarz P. Leander Marconi.

— Podobno na kolei żelaznej Warszawsko-Bydgo- 
skiej, pomiędzy stacjami Kowal i Ostrowy, ma byćdla 
wygody publicznej urządzony przystanek na gruncie 
wsi Kamionna, w punkcie zetknięcia się drogi żelaznej 
z drogą szosową.

— Za złożony w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
do sprzedania, stereoskop, wraz z 46 sztukami roz­
maitych widoków, Pan N.L. daje rs. 10 kop: 15. Kto 
da więcej do dnia 24 b. m. ?

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
E. S. rs. 1 dla sparaliżowanej Cecylji Sztern pod Nrem 
2907/g, i r3. 1 dla wdowy Babskiej pod Nr 2890 przy 
ulicy Szczyglej.— Od J. M. rs. 1 dla Cecylji Sztern, i 
rs. 1 dla wdowy Babskiej.

Wiadomośei Zagraniczne.
ANGLJA.—Dzienniki Angielskie ogłaszają in ex- 

tenso osiągnięty już do tej chwili rezultat śledztwa 
prowadzonego w Jamajce przez Komisję Królewską, 
umyślnie w tym celu wyznaczoną. Szczegóły obecnie 
ogłaszane zajmują całych dziewięć szpalt Timesa. 
Dziś, nie ma już żadnej w tej kwestji wątpliwości. 
Postępowanie było, jak powiada jeden z dzienników 
porannych, nielegalne i barbarzyńskie. Mor. Adrer. 
powiada z tego powodu: „Są to okrutne czyny, któ­
re obudziłyby uczucie zgrozy, gdyby opowiadano 
o nich jako o faktaeh zaszłych w jakimkolwiekbądź 
zakątku świata ucywilizowanego. Lud powinien do­
znawać podwójnego uczucia oburzenia nam yśl, źepo­
dobne barbarzyństwa popełnione zostały nie tylko 
przez Anglików, lecz także pod kierunkiem osób zo­
stających w służbie Królowej. (Nordd. Allg. Ztg.)

FRANCJA. karyi, 17 Marca.—W przyszły Ponie­
działek ma się odbyć drugie posiedzenie Konferencji 
w kwestji Xięztw Naddunajskich. Tymczasem Rumu­
ni zwracali się do P. Drouyn deLhuys z prośbą, aże­
by wyjednał dla ich Reprezentantów osobisty udział 
w Konferencji. Nie ulega wątpliwości, źe na to Por­
ta nie zezwoli. Po usunięciu tej kwestji wstępnej, 
przedstawią się inne trudności. Pierwsze pomiędzy 
niemi miejsce zajmuje kwestja następstwa tronu. Ru­
muni dali poznać, tak przez swą uchwałę z r. 1856, 
jak  i przez ostatnią rewolucję, swą odrazę dla Hospo­
dara krajowca. Chcą oni koniecznie mieć Xięcia ob­
cego. Lecz Porta sprzeciwia się dotąd wprowadzeniu 
obcej dynastji. Gdyby atoli zdołano nawet przełamać 
opór Rządu Tureckiego, to i w takim razie trudny bę­
dzie wybór pomiędzy znaczną liczbą kandydatów.

HISZPANJA.—Za pomocą zręcznego manewru po­
litycznego, Hiszpanja wzmocniła swą pozycję na Ocea­
nie Spokojnym i zapobiegła zwiększeniu się tam l£  
czbyjej nieprzyjaciół. W Madrycie podpisany został 
przez Ministra Spraw Zagranicznych Bermudez de 
Castro i Reprezentantów interesowanych Państw, 
traktat, mocą którego Hiszpanja uznaje Rzeczypo­
spolite: Gwatemalę, Honduras, Nikaraguę i Costarica



i  jednocześnie zawiera z niemi trak ta t przyjaźni. Od- 
dawna juź pora była, ażeby Hiszpanja uregulowała 
swe stosunki przynajmniej do części Państw Ameryki 
Południowej, gdyż spór z Chili przybiera coraz więk­
sze rozmiary. (Ind. Belge).

Ostatnie Wiadomości.
Konferencja Paryzka do spraw Xięztw Naddunaj- 

skich odbyła 19gob. m., o godz: lej z połud:, posiedze­
nie. — Na posiedzeniu Ciała Prawodawczego z 20 b. m., 
cały adres został przyjęty 251 głosami przeciw 17.— 
Podług wiadomości z Wiednia z 20go b. m., z Neu- 
stadt wysłano przez Wiedeń działa na północ, pułk 
piechoty Nr 18 wyruszył z Pesztu przez Briinn na 
północ. Tak zwana czarno-żółta brygada piechoty, 
oraz stojąca w Wiednia brygada jazdy, stoją w po­
gotowiu do marszu. — Z Pesztu pod dniem 20 bie­
żącego miesiąca donoszą, że na posiedzeniu Wę­
gierskiej Izby niższej z tego dnia, przyjęty został 
wniosek Deaka, ażeby adres odpowiedzi na R e­
skrypt Królewski został zakomunikowany Izbie ma­
gnatów, nie tylko do jej wiadomości, lecz z wyraźną 
wzmianką, iż Izba niższa cieszyłaby się, gdyby obie 
Izby Sejmowe doręczyły Cesarzowi adres. (Schl. Z.)

—  R o z m a it o ś c i . Przed laty czterdziestu, na ulicz­
ce prowadzącej z Podwala na Długą, stawało zawsze 
trzech żebraków rzędeta, w niewielkich od siebie 
przedziałach. Pierwszy był kulawy, drugi bez ręki, 
a trzeci ślepy. Nad wieczorem w lecie, przechodził 
tamtędy pewien Pan znany ze Swej dobroczynności, 
skoro go ujrzała ta trójka żebracza, kolejno zaczęła 
wykrzykiwać: „Szanowna osobo! zmiłuj się nad bie­
dnym kaleką, któremu maszyna nogę, urwała!” „Ja­
śnie Wielmożny Panie! miej komizeracją nade- 
mną, który ja też nic jeszcze nie jadłem, a zarobić 
nie mogę bo mi rękę w Szpitalu komputowano?K 
„Obdarz choć grosikiem litościwa duszo ciemnego 
kalekę.” Przechodzący Jegomość, szukał drobnych 
pieniędzy, a nieznalazlszy, dał pierwszemu dwa zło­
te, polecając mu podzielić się z kolegami, ale zale­
dwie uszedł parę kroków, kulawemu nie wiedzieć 
zkąd się wzięła noga, bo zaczął uciekać, aby z in- 
nemi nie podzielić się dwuzłotówką, widząc to drugi, 
wyrywa amputowaną ręką kij ślepemu i puszcza się 
w pogoń, a ślepy woła: „Na lewo! na lewo, patrzaj- 
cie zakręca na Dunaj. Litościwy Pan widząc te 
wyścigi, rzekł do siebie, uśmiechając się: „Niechże 
teraz kto zaprzeczy, że pieniądze nie dokazują cu­
dów! nędzną dwuzłotówką, przywróciłem nogę, r ę ­
kę i wzrok!” —„Ah! gdyby to było w mojej mocy, już 
ja  bym was nauczył.” „Nie dałPAN BOGosłu rogów bo 
by niemi bódł,” rzekł jeden ze znajomych. „Prawda, 
uważam że nie masz rogów,” odparł napastowany.

Przyjechali do Warszawy:
Drzewiecki Adam Ob: z Opoczna n r  1530; Duczym iński 

F ra n : Ob: z Pawłowa; Kozłowski L eon Ob: z K rysk; R ako­
wiecki W ik to r Ob: z Fałkow a; Skarżyńsk i E dm und Ob: z P o ­
powa.

tryjechall: Chojnacki W ład : Ob: do Gałkowej W oli; 
Krzyw oszew ski Boi: Ob: do Drwalewic; Leszczyński M ichał 
Ob: do Grom'adzic.

P r z y j e c h a ł *  z * a « r a n l c y :  D eskur Stan: Ob: z P a ­
ry ż a  n r  2 7 6 5 ; K rynicki Teofil U rzędnik  ze Lwowa n r 4 1 4 ;
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P la te r  S tan: H r: z Poznania n r  1726; R otkiew icz K rysztof 
Ob: z Poznania.

W yjechali Zagranicę: G ubastos K onst: Reg:K ol: 
do W iednia; L eo Ludw ik K upiec do Królewca; M assalski 
W ład: Ob: do Krakowa.

S K Ł A D  H U R T O W A  i  C Z Ą S T K O W  Ą  
■  I W ®

przy  ulicy Sto f t rzyzk ie j  N r  1331 ,  wprost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doboram i W ł n .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g l e l a k i e ,  A r a k i ,  Ł t k w o r y  z a g r a n i c z n e  
O l i w y ,  S a r d y n k i  i t . d  — F M P H l . Y t . E l t  (775).

O S T B T G I  D * t e m l z k l e  I H o l s z t y ń ­
s k i e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów  A .  S t ę p U o w -  
s k l e g o . — T enże H andel o trzym ał S I E Ł A -  

W A  Augustow skie wędzone. (17,448).
O S T K A O l  O s t e m l z k i e  świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu pod firmą J ó z e ­
f a  U l i  h r ,  w Gm achu T ea tru , ulica W ierzbo-
Wa. (16,414).   1

TEATR W IELKI
Dziś, Koncert ua skrzypcach Pana Besekirskiego — 

Orfeusz w piekle.— Jutro, Opera Faust. (Przez Arty­
stów Włoskich. Abonament lit: A Nr 22).— Pojutrze, 
Na dochód P. Żółkowskiego: Pan Geldhab.—. Diver­
tissement Tancers/cie. — Vendetta.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro, Przysięga Horacego.— Chłopiec okrętowy.
C a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  Sali ReSHrsy Obywa­

telskiej od godziny 11 ej rano do 9ej wieczór. Cena w ejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą  połowę. (19,419).

C e n y  T a r ł o w e  W a r t i z a w s k l e . — D nia 21 b. m 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. *0 do rs. 7 kop. 95>
ży ta  [od rs. 4 k. 35 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 k. 1 l y j a o  rs- 
2 k. 40; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 5 kop. 70; kartofli od rs. — 
k. — do rs. 1 k. 50.

O k o w i t y  próby  10 , płacono dnia 20go b. m., za  w iadro od 
rs. 2 k . 75%  do rs. 2 k. 8 3 ’/4; za garniec od r s . — kop. 90 
do rs. — kop. 921/ , .

i f l s i r * S J l e l ł l y  ł V » r » * a w e k l e J . -  D nia 22go M arca 
r. b . : za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 85 
kop. 50, dają rs. — kop. — ; za L is ty  zastaw ne 3go okresn 
oprócz kup: za 100 rs., Iszej serji, żądają  rs. 83 k, 2 5 , d a ją  
rs. 83 k. —; Ilg iej serji, żąda ją  rs. 82 k. —, da ją  rs. 81 k. 75; 
za L is ty  likwidacyjne za rs.100 , żąda ją  rs. 70 k . 25, dają  rs .
— k . — ; za nową Rossyjslcą pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg:, za  rs. 100, żądają  rs 108 k. 50, 
da ją  rs. 108  k. — ; z r. 1866, żąd a ją  rs. 106  k. —, dają  rs. 105 
k. 5 0 ; M etalliki Lutow e żądają  rs. — kop. —, dają rs. 
100 kopiejek  — ; M etaliki Sierpniow e — żądają  rs. — k o ­
piejek  —, dają rs. 100 kop. 33; za B ilety B anku Cesarstw a, 
Oprócz kuponu, żądają  rs. 90 k. 50, dają rs. — kop. — ; 
za Akcje drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po rubli sr: 
1 0 0 , żądają  rs. 67 k. 25, dają  rs. 66 k. 75; za akcje Drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 76 k. —, dają  rs. — k — ; 
za  akcje Głów: Tow: Hoąsyjak: D róg żelaznych żądają  rs. 124 
k. —, dają  rs. — k. — ; za akcje kolei żelaznej W arszaw sko- 
T erespolskiej, żądają  rubli sr. 95 kop. 50, dają rs. 95 k o p .—; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po zip. 5 0 0 , d a ją rs . 104  k. —; 
za  certy fikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. po Z ip. 3oo d a ­
ją  rs. 52 k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają  rs. 27 k-
— (z kuponam i da ją  rubli srebaych  34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 10 0 , dają rs. 45 kop: —i 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs- 
86 k op . — , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: RoS; 
dróg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żąda ją  r3, —, dają rs. 93 k.
Z a  Akcje Fabryczno-L odzkie  żąda ją  rs  101 k. — , dają rs- 
1 00  kop. 66. P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 43. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 7 5 .— W artość  kupo ' 
nu  bieżącego od L istów  zastaw nych od rs. 10 0 , k . 1 0 0 ; od 
L istów  likwidacyjnych od rs. 100, kop. 1241/,.  _

W D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozw oleniem  C enzury  R ządow ej.


